
Wychodzi we wtoreh,czwar- 
<ek i sobotę. Co sobota dołą- 

o ny Jest arkusz n o z m a i- 
■ śc l, pisma ku pożytkowi 

i aabawie. Prenumerata Ga- 
zety a Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie k zr. 48 kr. na 
poszcie lwowskiej S zr. 
I ł  kr., na wszelkicb innych 
pocztach & zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

S o b o t a

L W O W S K A .
■h u )  »><€■ St (■

ar 9i.

Dodatek do Gazety Łwtw- 
skiój obejmuje Doniesienia 
urzędowe I prywatne. Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wićrsza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  ij2  kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się po
dług tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
LwowskióJ przyjmuje tylko 
frankowane listy.

9. sierpnia 1849 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z-e L w o w a :  Dar do

broczynny na wsparcie włościan potrzebują
cych pomocy.

Wiadomości zagraniczne : A n g 1 i j  a : Adres
lorda Jerzego Bentinck do wyborców.

F r a u c y j a :  Maryja Krystyna. ■— Konfcrency- 
je  w sprawie hiszpańskiej.

S z w a j c a r y j a :  Adres zakładu strzelców do 
sejmu. —- Broń i amunicyja przeznaczoue 
dla kantonów osobnego przymierza zostały 
przytrzymane.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Z Lon
d y n u . ---- N ow y d o m  ltom isow y  w  L o n d y n ie
Teodora Mańkowskiego.

Dodatek nadzwyczajny: Wyroki śmierci wyda
ne na Teofila Wiśniowskiego, i Józefa Ka
puścińskiego.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Włuściciel dóbr , Autoni hrabia Ilum nicki, 
nadesłał na wsparcie potrzebujących pomocy 
poddanych Lachowskich, W obwodzie Przemy
skim , 100 zr. mon. ltonw., które juz na prze
znaczony cel obrócono.

Prezydyjum poczytuje sobie za przyjemną 
powinność, podać ten czyn pełen ludzkości 
z wynurzeniem podzięki do powszechnej wia
domości.

Od Prezydyjum c. li. Rządu krajowego.
We Lwowie 18. lipca 1847.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka BiytfmUa I IriantSjjB.
Z L o n d y n u  d n i a  26. l i p c a .  Jeszcze 

w wieczór podczas odroczenia parlamentu ro

zesłano po wszystkich częściach kraju rozkazy 
do wyboru nowych członków izby nizszój, w 
stolicy zaś i w obwodach jej doręczono je  wprost 
dotyczącym publicznym władzom. W  hrab
stwach musi szeryf w przeciągu dwóch godzin 
po otrzymaniu powyższego rozkazu proklama- 
cyją zwołać wyborowych członków hrabstwa; ci 
uczynią przygotowania do wyboru, który w prze
ciągu szesnastu dni po wydaniu tejże proklama- 
cyi nastąpić i nie prędzej, jak aż po upływie 
dziesięciu dni odbyć się musi. Dla miast i mia
steczek będą powyższe rozkazy do szeryfa posła
ne, który w przeciągu trzech dni wyda do urzę
dników przewodniczących podczas wyborów swo
je  instrukcyje; poczerń najdalej za ’ośm dni mu
szą rozpocząć się wybory. —  Przewódźca protek- 
cyjonistów, lord Jerzy B e n t i n c k ,  naśladujac 
P e e l a ,  wydał do swoich wyborców w K i n g s  
L y n n  bardzo długi manifest, w którym uzbro
jony jak zwykle wielką masą liczb , powstaje 
najprzód przeciw wydanym względem Irlandyi 
rozporządzeniom a potem rozwodzi się nad 
dążnościami swojej polityki handlowój, które 
głównie zmierzają do tego , by ile możności 
znowu zbożowe eto przywrócić i utrzymać istną- 
ce jeszcze monopole na korzyść handlu , że
glugi i kolonij. W końcu oświadcza się za jak 
największem rozszerzeniem nauki ludu i za 
opłacaniem katolickiego duchowieństwa w Ir- 
landyi, jednakże tylko z samych zasiłków ir
landzkich, nie zaś z publicznego skarbu lub 
z funduszu protestanckich kościołów. —

W skutek nowego adresu P e e 1 a do swych wy
borców, odbyło się temi dniami w T a m w o r t h  
zgromadzenie, na którem prawie wszyscy człon
kowie uchwalili i podpisali wzajemny adres, 
który na drugi dzień posłana d o D r a y t o n  de- 
putacyja, P e e l  o w i doręczyła. P e  e 1 odpo- 
wiadająa na ten adres, oświadczył, że go bar
dzo cieszy ten stanowczy dowód poważania i
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zapiania -wyborców w T a m w o r t h ,  gdyż on 
jest przezlo w stanie ofiarować im bez waha
nia się i bez wszelkiej wątpliwości swoje usłu
gi. Na ten raz poprzestaje tylko na tem ltrót- 
kiem uznaniu, gdyż zapewne wkrótce (podczas 
samego wyboru) będzie miał sposobność na
dania swoim uczuciom większego publicznego 
wyrazu.

Prawie wszystkie tutejsze dzieńniki są tego 
zdania, ze bardzo być może , iż nastąpią no
we zawikłauia z Chinami, i że pokój między 
Angliją a niebieskiem państwem jeszcze tylko 
na włosku wisi. Najszczególuiej niepodpada 
prawie żadnej wątpliwości, ze klauzula zawar
tego podczas wyprawy na I i a u t o n  traktatu, 
wywoła ważne trudności , gdyż przyznaje An
glikom prawo najmowania gruntów w I l o n a n ,  
to jest na brzegu rzeki leżącym wprost na
przeciw Fakloryjom angielskim. A chociaż an
gielscy poddaui postanowili należycie zapłacić 
za wynajęte odstąpienie tych gruntów, jednak
że mieszkańcy w II o n a n sądzą , że Anglicy 
zamyślają wydrzeć im te grunta ; oni nie poj
mują zawartego traktatu , a chiński rząd nic- 
pospiesza bynajmniej z wyprowadzeniem ich 
z ohlędu , lecz spodziewa się użyć tego obłę
du na lterzyść swej niechęci przeciwko cudzo
ziemcom. Morning - Chronicie oświadcza na
reszcie , że S i r  J. D a v i s , gubernator w 
iloug-Kong mało bardzo dba o chińskie groźby 
i przechwałki, ale przeciw nie, aby zapewne 
pokazać mandarynom, jak go oni i ich wojcu- 
ne przygotowania mało obchodzą, wyruszył do 
llocninchiny, aby tamże uskutecznić jakąś mis- 
syję handlową, do której go pobudziło przyję
cie jakiego doznali Francuzi na tych wybrze
żach. Times powiada : List prywatny z Kanto
nu oznajmia nam , że to pole odstąpione An
glikom w Ilonan, a które spowodowało owe 
zatargi z Chińczykami, ma tylko 50 morgów, 
na których dotąd ryż sadzono, Times przy
znaje, że widoki na stosunki Anglii do Chin, 
coraz mniej są przyjazne, i że zdaje się to do
piero być początkiem nieporozumień.

Francjja,
Z P ą r y ż a d n i a  27. 1 i p c a. Owdowiała 

królowa hiszpańska przyjmowała onegdaj w 
dzień swoich imienin w Swym pałacu przy 
ulicy Courcclles życzenia pomyślności tak od 
hiszpańskiego poselstwa, jako też od najzna
komitszych we Francyj przebywających Hi
szpanów. Pod wieczór powtórzyła się podobna 
scena w rezydencyi cesarzowej J ó z e f i n y ,  to 
jest w należącym teraz do królowej M a r y i  
K r y s t y n y  zamku M a l m a i t o n .  Król i kró

lowa Francuzów, wszyscy książęta 'i księżniczki 
domu Orleańskiego byli tu obecni i "przypa
trywali się z wielkim udziałem salouom tego 
sławnego w dziejach zamku. Król chwalił naj- 
szczególniej teraźniejszą właścicielkę za tę 
troskliwość, z jaką ona wszystko utrzymuje, 
co się tylko ściąga do pobytu w tej rezyden
cyi N a p o l e o n a .  Widać było także, że i go
tycka kaplica, którą w najnowszym czasie wy
stawiono , a w której jest kolosalny posąg z 
bronzu przedstawiający króla F e r d y n a n d a  
VII., podobała się bardzo L u d w i k o w i  F i l i 
p o w i ,  jakoż oświadczył on, że może podobny 
posąg w którym z królewskich pałaców wznieść 
każe.

W dzisiejszym dzieńniku Union monarchif/ue 
czytamy : »Do hiszpańskiej ambasady przybyło 
wczoraj dwóch gońców z M a d r y t u ,  i zaraz 
potem udał się jenerał N a r v a e z  do M al
in a iso u , gdzie miał długą koufcrencyję z 
królową M a r y j ą  K r y s t y n ą  i z księciem 
M o n t p e n s i e r .  Poczem ten ostatni odjechał 
z hiszpańskim posłem do N e u i 11 y, gdzie się 
odbyła konferencyja z panem G u i z o t e m .  
W  wieczór opowiadano, że wiadomości z Hi
szpanii ważną dyskusyję wywołały. Dzieńniki 
czynią rozliczne uwagi nad wydanym przez 
królowe I z a b e l ę  rozkazem , aby llróla pod
czas je j niebytności uje wpuszczono do pałacu 
w Madrycie. Po skończonej ltonferencyi w 
M a l m a i s o n  odjechał gabinetowy goniec z 
depeszami dla królowej Izabeli do Hiszpanii.«

Szwajcaryja.
Z  k a n t o n u  G l a r u s .  Dzień 23. lipca byt 

najbardzićj ożywionym z całego festynu strzel
ców. Już we środę powzięto uchwałę , podać 
od strzelnicy do sejmu adres, w który niby mu 
imieniem szwajcarskiego ludu serdecznie przed
łożono , aby »dobitnie odparł wszelkie m ie
szanie się i uroszczenie z zagranicy.^ Każdy 
Szwajcar woli na ostateczność się narazić , niż 
w taki sposób dać naruszać i ścieśniać niepod
ległość swego kraju, jak to najszczególuiej po 
seł Francyi zamierza. Adres ten odczytano 
w piątek podczas objadu, i niezwłocznie ode
słano do B e r u y. Ze uchwała sejmowa wzglę
dem osobnego przymierza rozruszała cale zgro
madzenie, to można sobie wyobrazić. O d s t ą 
p i o n o  od  w s z e l k i c h  d a l s z y c h  ś r o d 
k ó w  i od u t w o r z e n i a  p o w s z e c h n e g o  
s t o w a r z y s z e n i a  l u d u ,  to j e s t  o d  
z w i ą z k u  p r z e c i w  o s o b n e m u  p r z y 
m i e r z u ,  co już można hylo wnosić w pierw
szych dniach z usposobienia zgromadzonych
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umysłów. Zdaje się, ze niektóre wczesne ski
nienia z B e r n y  przyczyniły się do tego.

Z  k a n t o n u  T e s s i n .  Dnia 26go lipca 
przytyło do Ł u g  a n o  pięć wielkich wozów 
z amunic] i i bronią dla osobnego przymierza. 
Na tę wiadomość zbiegło się niemal tysiąc osób 
na plac reformy w zamiarze rzucenia całego 
tego ładunku w morze. Utrzymywały one, ze 
ponieważ osobne przymierze jest rozwiązane, 
a zatem mają prawo przeszkodzić, aby temuż 
przymierzu broni przeciw federacyi niedostar- 
czano. W  skutek tego powyprzęgano konie i 
za obrębem miasta zatrzymano wozy. Odstą
piono wprawdzie od zamysłu rzucenia amuni
c ji  w morze, lecz udano się do rządu z prośbą, 
aby tranzyto zabronił. Dłużej niż godzinę na
radzano się nad tem. W końcu postanowił rząd 
zawiesić tranzyto i wezwać municypaluość 
w L u g a n o ,  aby tę posyłkę broni w przy- 
zwoitem miejscu złożyła. Iłanton rządzący, ró
wnie jak i rząd L u c e r n y ,  będą o tern za
wiadomione.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
Z  Londynu, dnia i3 . lipca. Dom handlowy 

i komisowy Teodora M a ń k o w s k i e g o  i spół
ki *) donosi nam co następuje:

Tutejszy ruch handlowy podczas ostatnich 
dni 15, nadto ważne szczególnie dla naszego, 
wiole pszenicy produkującego kraju wyświeca 
dziś faltla, żebyśmy się nie mieli czuć w obo
wiązku zwrócenia uwagi naszych producentów.

Wysokie ceny, któreśmy tu przed 15 dniami 
przy trwających deszczach i wątpliwości uro
dzaju m ie li, zdawały się być tylko sztucznym 
wypadkiem zabiegów spekulacyi i rozszerza- 
oego postrachu o chorobie kartofli i wątpliwo
ści urodzaju, dla tego też zaraz po wypogodze
niu się nieba i lepszych nadziejach urodzaju, 
ceny zboża przez cały tydzień codzień się zni
żały. Gdy jednak trwająca przez cały drugi ty
dzień i jeszcze dzisiaj najpiękniejsza i urodza
jom  bardzo sprzyjająca pogoda, nietylko cen 
dalej nie zniżyła , ale przeciwnie ceny od ty
godnia codzieńnie się wznosząc, ustaliły sie 
jeszcze bardziej na wczorajszym poniedziałko
wym targu, i to pomimo coraz więcej zbliża
jącego się i wiele obiecującego żniwa , a także 
pomimo ogromnego codziennego z zewnątrz do-

'*) W iadom ość o tym nowo otwartym  domie handlo- 
w3-m , um ieszczam y niżej p rzy  koucy dzisiejszej 
G azety . _ Pnyp. Radakcyi.

wozu, który średnio na 23,000 kwarterów dzień- 
nie rachować można ; przeto nie potrzeba nam 
już więcej dowodów na to , iż wysokość cen 
nie była skutkiem zabiegu spekulantów , ale 
tylko skutkiem nadzwyczajnego wycieńczenia 
zapasów i ogromnej ltonsumcyi, która pochłania 
codzień z największem wysileniem handlowej 
marynarki dostawiane zboże. Nie potrzeba wię
cej dowodów, że spekulanci przełęknieni wy
sokością , na której stali, raczej zniżanie niż 
podwyższanie cen tu swym wpływem i konku- 
rencyją sprawiają.

Tutejsze więc wielkie potrzebowanie jest naj- 
rzeczywistszym i niezaprzeczonym faktem, udo
wodnionym jeszcze bardziej przez zupełny brak 
krajowej pszenicy na tutejszych targach, i przez 
uskuteczniającą się codzieńnie przedaż nie spe
kulantom , lecz prawie bezwyjątkowo samym 
młynarzom i piekarzom. Rząd angielski na
reszcie mający w swem ręku wszelkie sposoby 
dowiedzenia się prawdy o stanie kraju, świe- 
żem przedłużeniem zupełnej wolności cła i 
przypuszczeniem okrętów wszystkich bez wy 
jątku krajów , ze zbożem tu przybywających, 
aż do marca przyszłego 1848 r. najjaśniej udo
wodnią , że żaden, chociażby najlepszy urodzaj 
nie jest w stanie zaspokoić potrzeb Anglii w prze
ciągu 1848 r., i że ma uzasadnione obawy nie- 
proporcyjonalnego wzniesienia się cen na przy
szłą jesień. Przejrzawszy cenniki z wielu lat 
minionych, łatwo się przekonamy, że jesień jest 
porą, w której zwykle za granicą najwyższe 
mamy ceny zboża, a to z tej przyczyny, że za
graniczne gospodarstwa niebędąc głównie na 
produkcyją zboża obrachowane, producenci z wy- 
młóceniem i dostawieniem na targ swoich ma
łych cząstek nie stosują się wcale do cen, ale 
czynią to stosownie do innych reguł swojego 
gospodarstwa, i w miarę potrzeby słomy i m o
żności wywiezienia na targ własnym pociągiem; 
a dla tego wymłóciwszy na posiew ozimy wię
cej niż zwykła proporcyją , i to w porze, kiedy 
jeszcze mało słomy potrzebują, nie wywożą 
już przez długi czas polem na targ, a konsum- 
cyja z dawnych zapasów wtenczas odbywać się 
musi. Jak ogromnego więc cen podwyższenia, 
przy zupełnym braku zapasów i niemożności,, 
w której się Gdańsk i Ameryka znajduje, dosta
wienia nam zboża, spodziewać się tu na jesień 
m ożem y, niech sam czytelnik osądzi.

Naszą zaś rzeczą jest zwrócić uwagę wszyst
kich zboże posiadających i do jak najprędszego 
wyprawienia go tutaj namawiać.

CKorr. W arsz.)
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N o w y  d o m  k o m i s o w y  w L o n d y n i e
pod firmą

Teodora Mańkowskiego i spółki.
Powyższy Dom  komisowy , założony dla uła

twienia p r o d u c e n t o m  z b o ż a  i w e ł n y  sto
sunków handlowych , wydał następujący okól
nik do domów handlowych:

W  Londynie d. 8. czerwca 1847.
2 8 . Threadntedle Street.

"Sprostowanie naszych stosunków handlo
wych , ominięcie pośrednich ajentów i placów 
handlowych, tudzież postawienie naszych pro
ducentów w najprostszych stosunkach z zagra
nicznymi konsumentami, było oddawna już po
żądanym stanem dla powiększenia bogactw 
krajowych, obudzenia krajowej industryi i wy
rwania krajowych producentów z rąk podrzęd
nych i po większej części cudzoziemskich spe
kulantów. Jednak dotąd niepododna było dójśó 
do tego pożądanego stanu, bo Anglija była dla 
naszych producentów dotąd nieprzystępną, al
bowiem dotychczasowa ruchomość skali cłowej 
sprawiała, iż wysyłanie produktów do tego kra
ju  było rezykowną spekulacyją , nieprzystępną 
dla producenta, który jakkolwiek o jak najlep
sze i najstosowniejsze spieniężenie swego pro
duktu zawsze się starał, jednakże spekulować 
i swego rocznego dochodu rczykować nie mógł. 
Dzisiejsza przeto zmiana ustawy zbożowej w 
Anglii, staje się nader ważną epoką dla wszy
stkich odleglejszych punktów, a zwłaszcza dla 
naszego kraju, z którego największa masa pro
duktów przychodzi do portów w czerwcu i lip- 
cu, czyli w chw ili, w której zagraniczne po
trzeby roku są już zaspokojone, dane zaś przez 
konsumentów polecenia do kupna , w oczeki
waniu nowych żniw cofuięte, a więc w chwili, 
w której ogólne zawieszenie handlu zostawia 
tak cudzoziemcom jak i krajowym spekulan
tom wolne pole monopolizowania i ustanawia
nia cen nie w miarę zagranicznych potrzeb, 
ale w miarę większego lub mniejszego dowo
zu produktów, i w miarę lepszego lub gorsze
go finansowego stanu przedających, którzy w 
nieurodzajnych latach im więcej grosza gło
dni, tern więcej przez spekulantów dociskani 
bywają. Warte jest bowiem uwagi, iż produ
cent przedając swój produkt konsumentowi, 
który do kupna konieczną zmuszony jest po
trzebą , sam cenę stanowić m oże ; przeciwnie

zaś zostaje zupełnie na łasce spekulanta w 
chwilach, w których tak jak u nas, dla odle
głości miejsca konsument z naszych targów 
odjechał.*

»Taki to stan rzeczy i dzisiejsza nędza za
granicznych konsumentów, będących także pod 
ciężltiemi jnawnmi spekulanta , wywołały po
trzebę założenia tu D om u, któryby przez ob
szerne stosunki wewnątrz naszego kraju, był 
wstanie utrzymać zagranicznych konsumentów 
w styczności z naszymi producentami. Dom 
ten komisowy otworzywszy pod wyżej oznaczo
nym adresem, oświadczamy, iż chcąc intere
santom prócz moralnej rękojm i, dać także i 
materyjalną, obowiązujemy się niniejszym na
szym okólnikiem nie robić żadnych innych in
teresów jak tylko komisowe ; zachowując sobie 
wszakże wolność zmienienia naszego dzisiej
szego Domu komisowego , za uprzedniem za
wiadomieniem interesantów, na Dom handlo- 
wy, jeżeli to po jednym lub po dwóch latach 
próby za stosowne uznamy. Nadmieniamy 
przytem , iż Domy Wgo Marcelego Jawornic
kiego w G d a ń s k u ,  a hrabiów Branickich i 
Wgo Alexandra Narolu kiego w O d e s i e  są od 
nas upoważnione do zaliczania przedpłaty na 
nasz rachunek osobom powierzającym nam 
swoje produkta. Osobom dobrze nam ze
swojój akuratności znanym będziemy także 
mogli sami, mniej zaś znanym, za zaręczeniem 
miejscowych domów handlowych dawać przed
płaty na produkta jeszcze na wsi się znajdu
jące, i podejmować się będziem sprzedania 
tutaj tych produktów, na mocy przysłanych 
nam zaraz po żniwach próbek i na mocy za
pewnionych zobowiązań dostawienia produktów 
w stosownym czasie i miejscu 1 — Osoby żąda
jące szczegółowych informacyj, życzące sobie 
mieć co tydzień cenniki wszelkich produktów, 
racza nas o tćm zawiadomić.*

C

»Zwracamy przytćm uwagę osób posiadają
cych fabryki cukru lub inne parowe zakłady, 
iż podług teraźniejszej ustawy cłowej , aparaty 
do cukrowni i wszelkie inne lak żelazne jako 
i miedziane wyroby można teraz zląd mieć 
nierównie tańsze, lepsze i z nierównie tań
szym transportem niż zkądkolwiekinąd; tych 
więc ohstalunków jakoteż rolniczych i ręko- 
dzielnych narzędzi i ich expedycyi także się 
podejmujemy.*

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 32. Rozmaitości.)

Redaktor J. Ił. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i  saka K r a t t e r a .
(Drukiem P<otra  F i l i e r a  we Lwowie.) (Dodał, nad*.)


